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^ F n ™ '651̂ 6 bez paru zaIedwie dni trwało /I 'P h i" ’6’ 1  dzieje jego zapiszą się smutnemi 7 S] 1 P° lsk* Odrodzonej. Przez ten czas 

’ «> -0 5 odrazu tyie niedorzeczności, wyszła 
Js‘5Pna gra lewicy oraz p. Piłsudskiego, 

•d wi bardzo ważny przyczynek wobec
fjżeb . ^ ^ ó w ,  , że warto choć po krotce

wypadków tych dwuch katastrofał-
miesięcy.

?°"zątkiem"iejeń?1’11®51’ . czerwca» najzupełniej dla 
r  uziswanie, nawet dla osób biorących
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Rok IX.

stało dwu kandydatów i w dwu głosowaniach otrzy­
maliby oni obaj równą ilość głosów, natenczas o w y­
borze rozstrzyga los. '

Po wyborze natychmiast o fakcie zostają uwia­
domieni oficjalnie: premjer, Prezydent, poczem prem- 
jer w  ouecnosci przewodniczącego i wiceprzewod­
niczącego Zgromadzenia uwiadomi o fakcie now^obra- 
nego rrezydenta.

W oznaczonym przez 'siebie dniu Marszałek Sej­
mu zy/oruje drugie posiedzenie Zgromadzenia Narodo­
wego, na któreni wezwie nowowybranego Prezydenta 
uo złożenia przysięgi w sposób oznaczony w ko isty- 
rucji, gdyby zaś on odmówił, natychmiast Zgromadze­
nie przystąpi do ponownego wyboru. Po złożeniu 
przysięgi nowy Prezydent przejmie władzę od dotych­
czasowego Prezydenta. Akt taki odbędzie s-ę wobec 
prezydjum Zgromadzenia Narodowego, i premiera, 
który odczyta protokół o wyborze i przysiędze Prezy-

nowoobrany Prezydent piastował jaki­
kolwiek urząd, musi go natychmiast złożyć. Protokół
J4 v taSP0rZądZ° ny W i ednym egzemplarzu i ma być od- 
cz ny zaraz po wyborze, względnie zaraz po przy­
siędze i wtedy mogą członkowie Zgromadzenia zgła-
s o w a n ^ S 1’ Hk thre bCZ dySkusii Są podane P°d Sio- 
sowanie. Po odebraniu przysięgi od Prezydenta prze­
wodniczący rozwiązuje zaraz Zgromadzenie.

P^rwsze Zgromadzenie Narodowe zwoła Marsza­
łek nowowybranego Sejmu w terminie tygodniowym 
po ukonstytuowaniu się Sejmu i Senatu.

W ten sposób należy przewidywać, iż wybory
r S r p m % PżreZ>Henfa,KRzeczypospoIitej b^d^ dokonane 
z końcem listopada, albo z początkiem grudnia.
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nr. pcW  b stanowiska p. Piłsudskiego w sprawie 
Knrfant013 ^ ^ w e g o  i mcpodpisania nominacji rządu 
Korfantego interesuje nas niemało sprawa wyboru 
przyszłego prezydenta państwa Wybory takie nastapia 
po najolizszych wyborach do Sejmu, po których o. Pił 
budski jako naczelnik państwa będzie musiół ustąDić
b e L r 8? -  n Po »C Prezydent państwa. Kto mm
będzie, p . .łsudsrfi, Dmowski, Paderewski, Trąmp- 
czynski, Korfanty lub kto inny, o tern rozstrzygną

- edn° jest i asnein> ze P° ostatnich 
yj/a< narodowe partje nie poprą kandydatury 

p. Pi.sudskiego. Może to wbśnie będzie dodatnim
S a przeHsll8n!a S k,?ski dla kraju i społeczeństwa, 
które spowodowało przesilenie. Prezydenta obiera 

Senat nazwany w tym wypadku zgromadzeniem 
naro-owem na lat 7. A w  jaki sposób wyjaśni na­
stępujący artykuł:

21- bpca Izba sei m°wa po referacie posła Luto­
sławskiego przyjęła jednomyślnie opracowane przezeń
7prnm°aZr?an'e Konstytucyjnej o regulaminie
Zgromadzenia Narodowego. Możemy zatem ustalić 
w ja k i  sposób będzie wyglądał pierwszy wybór pre­
zydenta Rzeczyoospolifej.

Zgromadzenie Narodowe musi być zwołane przez 
ustępującego prezydenta na 30 dni przed jego usta- 
P^mem z urzędu. Gdyby to nie nastąpiło, albo gdyby 
s t S ł °  Rrezydent3> zgromadzenie zwoływa marszałek 
oej..._ u n tez temu zebraniu przewodniczy, maiac 
marszałka Senatu jako zastępcę; ośmiu sekretarzy po­
wołują ooaj przewodniczący w równej liczbie z pośród 
sekretarzy sejmowych i senackich. Czynnościami biu- 
rowemi zawiaduje kancełarja sejmowa, a władzę poli­
cyjną sprawuje wyłącznie jego przewodniczący. Termin 
zgromadzenia zostanie obwieszczony w gazecie urzę- 

owej a przewodniczący ma zawiadomić o nim tydzień 
naprzód listownie.

W  Zgromadzeniu Narodowem biorą udział nawet 
ci posłowie i senatorzy, których mandaty nie zostały 
ostatecznie zweryfikow-ane, a ci którzy nie złożyli 
jeszcze obowiązującego ślubowania, n ogą to uczynić 
w Zgromadzeniu. W kwadrans po oznaczonym 
w ogłoszeniach terminie przewodniczący otwiera obrady 
bez względu na komplet. Do prawomocności uchwał 
a więc i wyb. ru prezydenta, potrzeba przynajmniej 
wołowy ustawowej liczby członków; w razie braku 
kompletu przewodniczący może odroczyć obrady naj­
dalej na trzy dni. Obrady są jawne, toczą się rozprawy 
P° P°,lsKU. a prawo wstspu na salę mają: Prezydent 
Kzpltej, członkowie Zgromadzenia, członkowie rządu 
i urzędnicy kancela-yjni. Zgromadzenit*ma tylko jeden 
cel: wybór Prezydenta, jakiekolwiek zatem uchwsły 
poza wyborem, jakiekolwiek przemów,enia są z górv 
nieważne i nieprawomocne. 1

Jakżeż wyglądać będzie samo posiedzenie?
Po ctwarcm posiedzenia przewodniczący werwie 

poslow do stawiania kandydatur. Za ważne beda 
uznane te k a n d y im -^ , za które mi oświadczy sie ćo- 
najmniej 50 posłów. ?Ja podstawie zgłos’eń pisem­
nych przewodniczący ustali lisłe znoszonych kandyda­
tów i przystąpi do głosowania.- Z n kw  rozp:awv nie 
są dopuszczalne. Gdyby zgłoszoi;.- k indydatu.- - Mar­
szalka Sejmu, me przeszkadza nm i . w sp e h ^ riu
2 ? T 3’ d »p̂ °  Przy s;osowan‘ia"ża-
stąpi go marszsłek Se pi i odwrotnie.

Po zarządzeniu wyborów sekretarz odczytuje 
Imienną listę członków Zgromadzania, a wywołany 
rzuca do sknitynjnni kartkę, zlożo.ią w dwoje z

życiu politycznem, 3pada jak 
, -łfeDr R,eba wiadomość o dymisji gabinetu 
%  Wiadomość ta była tembardziej 

przecież tak stosunkowo niedawno 
poważny sukces na terenie mię- 

««ęki umiejętnej i celowej polityce 
R k *  .°» ze ca,a rzecz da się prędko 
Ffc przesilenie będzie szybko zażegnane, 

Skl stwierdził- że rząd Pomkow- 
Skop 0 dostatecznego autorytetu w kraju, 
\ 'e n ° -  nieznacznej większości w Sejmie, 
,̂1;ł 1 domagał się utworzenia nowego 

poza sobą P°Parcie ' n in ie js z e j 
4 ^ = ? ę to  więc szukać premjer >, ale tym- 

^Pl^nKl nastr?czy} nowe trudne.. ; bowiem 
, d,“  C,° d0 ,eg0’ iak nalezy inter- 

^ "s 'n - konstytucję. „W ątpliwości" te 
i t y j - , ’8 ?pada^  P- Piłsudskiego i powstały 
^ is ip  R w a n ie .  Chcąc je wyjaśnić, Sejm 

b łów n3. która miała za zadanie 
Wedle powziętej uchwały naj- 

ń%e ,W .ręku p' Piłsudskiego, gdy ten 
‘ Kor*’ ’? wtedy przechodzi ona auto

^ dniósł
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tu ‘‘Omie- z FIŁC'-»‘uuzi ona auto-
£"ilr tjiówną, która desygnuje prenvnari , ----- , ™ p-cm-

Dnd • a obowiązany jest wtedy no- 
”l cXdp,sać- premjer staje natychmiast 

%  01 Uzyskania wotum zaufania.
. ^ p Zakze jeszcze konwent senjorów wy- 
i'lego 6ra olbrzy |n,ą większością głosów 
I] zy ń-a doPlcro wskutek cofnięcia się lu- 
“  P itk i c* cie,i Poprzeć min Skirmunta, 

tiiaf,/ Sl'ę Swel misji, Dopiero powstały 
ph ie ,, p°wyżej „wątpliwości" p. Piłsud-

ŝ or2v ł ^n!one w dn*u i 17 czerwca, 
ystał z przysługującego mu prawa 

na premjera p. Artura Śliwiń-
PoPa“ \  Ŵ k n ° r^  w Komisji Głównej

CJu K. P. K„ gdy wszakże zaczął
t O iOiu^ c do nieg0 samycb lewicow

Ser';nanof lów — wtedy nawet 
ta$ę!t7ni P‘ Śliwiński nie otrzymał większo- 
V  się j •,.Tym razC!TI P- p*ł3udski srodze
/e inicjatywy, a przeszła ona auioma-

pcm'sji G^wnej," która desygnowała
‘ rifU: _ -t . i ■udski odmówił wszakże podpi-; "9Cb ---  r---- r*

i, ""róg *r ic°  by<0 jaskrawem pogwałceniem 
.. Gabin°P0'inLnał się’ aby Korfanty stanął

który on utworzył, był na-
''u w,r̂ zystkich dotychczasowych, jakie 
S(: ;vc j,, Odrodzonej Polsce. Strajk p. P;ł- 
. * a e bezprawie na stanowisku na- 

ogólnem i bezwzglę-

lA -p -a ne
ł % Ŝ tk a ły  się

iP śl CitJ ’ ** '■ 'o u ***’• * Uci
'b^Cęgo' i°  bez wyjątku społeczeństwa 
" l̂ c

i?':

Lewica rozpoczęła'silny atak na
Koh bi<‘ ziednać> co i eJ s*ę wreszcie 

-bitego był zmuszony ustąpić 
o charakterze wybitnie am>- 

łr.ź'z9 hclwcderskiego Na jego miei- 
W ten sposób jak widzimy

; ,yci) dwuch miesięcy są jednym 
E  ./clniu??.0 bezpra
1 ,, _ .r ._wia p. Piłsudskiego

“ a Państwa, oraz bezprzykładne- 
dc.brze to sobie 

om ,ka wydać swój
* K: ij *ały

/ł)pr3ch nie '

na-zwiski^m kandydata. Po Sicu:', nju u wynik zostanie 
ogłoszony z mównic;-, a za wyfit .go jest uznany ten 
Kto.y onzyma t-Jj-olutną v'.’iękSiGś-»- g*jsów , przyczem 
k .it. ik  bnnych, ciaz ksrtek. zav.-iśir.iiących nazwisk-; 
Kandydatów, Którzy nie zostali zgłoś; tń i, nie Bierza sie 
w lachubę. W  razie braku absolutnej większości od 
byws się następne głosowanie w ten sam sposób, co 
pieiwsze. Gdyby i drugie głosowanie nie dało pozy­
tywnego rezuits u, następuje trzecie, z którego już jest 
ueliininowany kandydat, który w drugiem otrzymał 
najmniejszą ilość głosów. W  ten sam sposób postę­
pują dalsze głosowania, aż do ostatniego: gdyby zo-

Gwałty niemieckie na Śląsku!
Teror na niemieckim Śląsku trwa dalei i ; 

uchodźców z dnia na dzień sj ,  o o S *  1 ^  ' ^  
i rozzuchwaleni prm hylnero  stanowiskiem rX :.', 
mieckiego, który za pośrednictwem swych przedstawi 
c.d. i funlccjonarjus y sam nawet daje p K d  do 
gwałtów i bezprawi, bandyci orgeszowcy noouścili
sów'6 * 1 doP^SZl''2aja S'S najhaniebniejszych eksce­
sów. W  ostatnich dniach w jednym Dowiecie S  
ckim zanotowano 78 napadów, gwałtów i grabieży nad 
izamy:C’ą P° ISką' N3jchar5kteiys6 'czn ie jte  pryzyłul

, J  §0SPc'dar^  Jana Kicioka w Wielowsi
Więdła i “  gbw'ckiego niejednokrotnie na-
sposób znp'aia<' krad.n3c; r2bując i w nieludzki
nlnoHi znęva13'- się nad mieszkańcami, Dnia 8 Pocą 
napadh orgeszowcy w liczbie 20 osób ponownie ood 
wodzą meiakiego Franciszka Kałuży z Kieleczki Obe-
S l W R ?  t  eóre«k? „ i c m ^

zaś in k r-d  ’• k • d° J ej pOiy jeszeze choruią, rzeczy 
zas p o k ry li i poniszczyli. Następnie zażądali abv ~s- 
tyehmfast wyprowadzili się do Polski ood groźba 
śmierci Ponieważ gospodarz nie może powrócić do 

niu ? ?, b  c o : , ,  które c r-szow cy n °
S' ra,)' 236 "> = "*

far„  2) P ° domu W iktorii Słoćczyk z Miku!czvc powiatu 
ta m o w e g o  w dniu 12 -ó .. wpanła oanda uzbróio- 
nych orgeszowców i, pom . , . . \ , źah c!,oa
m adal: od a:,,
s tę p u ją ^ -CSlkai1,3’ przyC2em wrę“ i d' W  l»st treści na- 

S. S. Komanda. Mikulczyce. u. 12 lipca 1922
w p r ? S ? d24 P ‘ jCSt P,4ką* Źądan,y’ aby Pani
D b- 2,f  g , :1 Przeproradziła  się do Polski.
1?± \  WVpi :idn,e teg0 Pdecen a powinno 
l ^ ć  w ^ res;e ?a, )) gdyż w pr2ed, fa2,e
niA c! i, tSt°s°yva a Slja- N;ccb . a; „  ,  rzie pomocy 
nie Szuka, gdyż to będzie bezcelowe.

. Podpis: Fr. Banisch.
Pomimo jednsk  teg., Hstu i udzielonego terminu

Danoyci tegoż dnia poczęli wynosić rzeczy ' z  mieszka-
łóżka'1 U " ’ę‘ Chtrą ' aŚ batem zmusili d0 °-ous^ zenia

3) V dniu 9 hpca br. na jadącą < iciągiem z Rudy 
ao Zabrza, Mąn$ Goldmanową napadli bandyci orge-

1
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1
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szowcy z iej kim SchiHertm na czele, k tó iz n ę * ' jąc 
się i wymyślając, przewrócili ją na ziemię. Następnie 
bandyta Schiller obciąi jej włosy aż do skóry. Policja 
ani publiczność pomimo nawoływań nieszczęśliwej 
ofiary, pomocy nie udzieliła.

4) Do mieszkania Ślosarka w Zabrzu wpadła band3 
orgeszowców i poczęła w nieludzki sposób znęcać si? 
nad gospodarzem i jego żoną Gdy Slosarek chcial 
ratować się ucieczką, jeden z bandytów Ruppert strzelił 
do niego z karabinu i śmiertelnie go ranił. Kula prze­
szła na wylot przez lewy bok. Nieszczęśliwa ofiara 
jeszcze walczy . e śmiercią.

5) Na sklep kupca Franciszka Majewicza w Roz- 
barku powiatu bytomskiego, napadła banda orgeszow­
ców 1 policjantów, i rabując i znęcając się, zażądała, 
aby natychmiast wyprowadził się do Polski.

Na usilne prośby gospodarza dali mu jeszcze te r  
min do 2 1 pca br. Już jeanak 1 lipca zjawili się po­
nownie ciż sami tawayci, pytając się, czy mogą pomóc 
przy przeprowadzce Gdy gospodarz odmówił, , oba­
wiając się o całość swojego towaru, przyobiecali zemstę. 
I, rzeczywiście kiedy naładowany rzeczami duży wóz 
zbliżał się ku polskiej granicy, napadła go banda or­
geszowców, którzy, znęcając się nad właścicielem wy- 
przęgli konie i oznajmili; że z im wiadomych powodów 
rzeczy muszą wrócić nazad do Rozbarku. Patrol prze­
chodzącej policji odmówił wszelkiej interwencji, kiedy 
nieszczęśliwy właściciel zwrócił się o pomoc. Ponie­
waż bandyci grozili właścicielowi Majewiczowi śmiercią, 
pozostawił wóz na łasce Bożej i schronił się w bez- 
piecznem miejscu. Kiedy powrócił na drugi dzień do 
wozu, zastał tylko kupę gruzów zamiast rzeczy. Strata 
Wynosi zgórą 100 tysięcy marek.

Ludność polska domaga się natychmiastowej in­
terwencji rządu polskiego.

Francja i Niemcy.
Poincare wręczył niemieckiemu oełnomocr/kowi 

w  Paryżu odpowiedź rządu francuskiego na notę nie­
miecką z dnia 1. bm. W  nocie tej powiedziane jest, 
że rząd fran uski nie zamierza przedsięwziąć zmian 
w układzie pomiędzy Niemcami a sojusznikami, zawar­
tym w dniu 10. lipca 1921 roku. Rząd francuski ma 
prawo żądać abv w granicach udzielonego terminu tj. 
do dnia 5 sierpnia rząd niemiecki dostarczył gwarancie, 
że suma dwóch miljonów funtów szterlingów zostanie 
spłacona do dnia lb . sierpnia r. b. W przeciwnym 
bowiem razie rząd francuski będzie miał prawo przed­
sięwziąć kroki, które uzna za stosowne i które z dniem 
5 sierpnia i-.ejdą w życie. W  końcu oświadcza !o -  
incare, że rząd niemiecki nie uczynił nic aby zabez­
pieczyć sumy należne Aljantom.

Dzienniki paryskie wyrażają jednogłośnie pogląd, 
że zapowiedziane przez Poincarego represje nie będą 
miały charakter w o rkow y, lecz mogą być jedynie na­
tury gospodarczej. „G au lo is1 omawiając możliwość 
sekwestru niemieckiej własności prywatnej we Francji, 
uważa rozporządzenie takie za niedopuszczalne. Inne 
pisma liczą się z prośbą puszczenia przez Francję 
w  okupowanej Nadrenji przymusowych not obiegowych.

Michał Czajkowski. 56

WERNYHCRA
WIESZCZ UKRAIŃSKI 

Powieść historyczna z roku 1768.
—O—

Przejdą mnogie lata, stoczą robaki kości poległych; 
na grobie Żeleźniaka niejedno pokolenie budiaków 
przeminie, przemądry historyk może nie wspomni 
o Hubnickiej bitwie, ale lud wiejski zachowa ją w swej 
pamięci jako dowód moskiewskiej zdraay. Późni pra- 
wnukowie powtarzać sobie będą: tu bracia walczyli 
przeciw braciom, Caryca Moskwy, wołając w imię 
wolności, uzbroiła oratnie dłonie na serca bratnie; tu 
w  tern miejscu szlachta z kozakami zgniotła, pokarała 
opętanych zbrodniarzy. Dla nas to, dla naszego po­
tomstwa przestroga, aby kozacy żyli w zgodzie ze 
szlachtą, jak dzieci jednej matki, a nie słuchali obcych 
podszeptów, co pracują, aby na cząstki porozcinać 
naród polski, jak już porozcinali jego ziemię. Może 
kiedyś nadejdzie ta chwila, że znowu na hubnickich 
polach szlachta lacka i młódź kozacza społem zawiodą 
wojenny taniec z wrogami o byt Polski, o sławę 
Polski. _________

Tom II.
I.

Kuna, liche miasteczko, ledwo kilka karczem ży­
dowskich na rynku liczy, i to połowa niezajezdnych; 
pośrodku ktoda do mierzenia zboża w dni targowe, 
r.ie dranicą, ale siomą pokryta, studnia z krukiem 
i rynek zielem porośnięty. Za rynkiem kościół dre- 
wniimy i omurowany w czworogran klasztor księży 
Kapucynów, dalej ślady zamczyska, ekonomia i zabu- 
dc wania dworskie, a wszystko starością zczerniaie, 
wiekiem pogarbione i wklęsłe w ziemię. Ponad Subem 
ścielą się sady, z pomiędzy nich wyzierają chaty 
chłopskie i dworki, a jtdne i drugie świeże i chę-logic;

ze mirkio podzieliło się na dwie .  jedna

Położenia we Włoszech.
Dnia 1 bm. wybuchł w całych Włoszech strajk ge 

neralny, który dotychczas ma przebieg spokojny. 
W  Rzymie nie kursują tramwaje, dzienniki nie wy- 
chouzą. Na ulicacn wioać silr.e patrole wojskowe. Na 
muracti miasta pojawiło się rozporządzenie prefektury, 
zabraniające zebrań, ruchu samochodowego i sprzedaży 
benzyny. Komunikacja kolejowa utrzymaną jest tylko 
częściowo. Mobilizacja fascistów odbyła się spokojnie.

Sytuacja strajkowa nie uległa zmianie. Zarząd 
fascistów wydał odezwę, wzywającą pracodawców do 
wydalenia strajkujących robotników, ponieważ chętnych 
do pracy nie brak. Odezwa wzywa wszystkich fasct- 
stów, aby w nocy ze środy na czwartek stanęli w  po­
gotowiu.

W  Rawennie nastąpiło uspokojenie Fasciści opu­
ścili miasto, Do zajść jednak doszło w Empoli i Pon- 
tedery koło Florencji, gdzie doszło do takich samych 
wypadków, jak w Rawennie Fasciści zdemolowali 
w tych miastach domy ludowe i kooperatywy a nawet 
prywatne domy socjalistów.

Utworzony został nowy gabinet włoski pod prze­
wodnictwem de Facty. Sprawy zagraniczne objął 
Schancer, kolonie Anenaola, sprawy wewn. Taddi spra­
wiedliwości Aiesia, finanse Bertoni, skarb Baratore, 
wojsko Soieri, marynarkę de Vitto. oświatę Arnie, robo 
ty publiczne Riccio, rolnictwo Bertini, przemysł Rossi, 
pracę i opiekę społeczną Dellosbarbara, telefony i pocztę 
Fulta, obszary obsadzone Luciam.

Pasciści rozpoczęli agitację za rozwiązaniem parla­
mentu, domagając się nowych wyborów. Liczą oni, że 
przy nowych wyborach ilość mandatów fascistów co 
najmniej się podwoi. Agitacja ta zbiega się z opinją 
Giolittiego, uznającą obecny parlament za niezdolny do 
realnej pracy.

Prasa lewicowa ostro występuje przeciwko no­
wemu gabinetowi De Facty, dowodząc, iż takie roz­
wiązanie kryzysu jest sprzeczne z uchwdą parlament1;, 
wskazującą na konieczność powołania rządu centrole- 
wego.

jeszcze rzeczy, bo o wyżywierie milionów _Va
I

polskich, o opanowanie drożyzny i 0 ■ !
bytu Ojczyzny naszej. , I r -n

Posłuchajcie więcej głosu sumienia waSW P w 
jako głos Boży Was przestrzega przed spr°**, 
nędzy na mtljony współbraci Waszych

Zanosimy codziennie do niebios t?serĈ  J 
Chleba naszego powszedniego daj nam FUz 
słuchał nas w tym roku Ojciec niebieski’' 

ilości. laka nie"™"chleba w dostatecznej ilości. Jaką 
byłoby to wobec Pana Boga, jaka krzyki 
współbraci, jeżeliby z winy sprzątających ob 
chleb miał zniszczeć. 1 Lotu«

Poznań, dnia 2 8. 1922. . , ft.
’ Biskup Ł’1
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Strajk rolny j

Xl

trwa w dalszym ciągu. Zasadniczych p,Cn,

?-<b

W sprawie strajku roinego.
Odezwa J F, ks biskupa.

Kochani Robotnicy ro ln i!
D;szł3 mnie Wiadomość żo w skun*k .. »d L ia  

jeszcze do pjroZumieaL pcmędzy Związkiem Zawado 
wym Kornym a pracodawcami Waszymi wywiera s-ę 
na War o.iei.k, byś <■ • r? - ’ j

Nie oumawmrii Vvam jirr.wa do stym iia mę o po= 
lepszenie bytu, jeżeli Wasze zarobki są rzeczywiście nie­
dostateczne, zwracam Wam atya "w (ęę  na ciężlce po- 
tux.e..iz, w jukiem ‘-prząi«v e zm .< le^orozziiycii w*sutek 
niepogody się znajduje Zaprzestanie pracy sprowadzi 
klęskę może gorszą jeszcze aniżeli byia zeszłoroczna.

Zważcie, ilu to ludzi biedniejszych jeszcze od Was 
wskutek drożyzny walczy o kawałek chleba, i'u  robot­
ników budowlanych i fabrycznych i rzemieślników po 
miastach głoaern nieć mai przymierało wckutek braku 
zboża i ziemniaków. Jak ciężkiem stanie się p iłozenie 
całej ludności, Lżc ii strajk rolny z Waszej winy zni­
weczę sprząt produktów rolnych.

Zastanówcie się nad tern, że lu nie chodzi tylko 
o grosz i o Was san ych, jak Wam ffi mówią ci, którzy 
Was do strajku namawiają, ale tu chodzi o donioślejsze

noszą. W  calem województwie poznańskie®I' [
70 majątków, objętych strajkiem.

Strajkują głównie robotnicy k o n tra k to ^ p ^  
zaś sezonowi wyrażają tu i owdzie gotuwo5, 
lecz w obawie teroru zachowują się biern,e. jj , 
się także wypadki, że robotnicy po kilku »■ j.{ 
strajku powrócili do pracy.

Według komunikatu Z. Z P , strajku*! 
tylko robotnicy należący do Z. Z. P., 3 Sl1’ 
winien przybierać form strajku czarnego.

Z różnych stron donoszą nam, że kierowi 
rolnego rozszerzają wiadomości, l3* , 
Poznańskie obecny strajk rolny nakazało 
tudzież jakoby nie chcących strajkować 1 
Skutkiem tego po zasiągnięciu informuj 
dajnych czynników musimy podnieść z cay j  
że wieści te są od początku do końca W.

Naogół strajk ma przebieg spokojny, 
zaszły tu i owdzie wypadki terroru, jji 
zmuszone były niektóre jednostki 
jednakże poważniejszych wypadków 
zanotowano. .^ j

Wielka ilość robotników niechętną 
i coraz częściej słychać życzenia, że P9' / 1 
di' porozumienia. Racja, obie strony P 
do jzknai ir-bszego porozum z r "  e W J  

■ obeu i-j p-.rz ■ jest n'<ózw -j 
ciażby ze względu, na pcgodę i należał >1ź.-iwami, gdyż zboże p-^rs^ta i

lecz całe społeczeństwo, 
obecne zbiory.

; me ty n.- 
które z

Wojska greckie w strefie n®
Dowódcą wojsk greckich, skcncenlr0"... 

powanycn od kilku dni do ataku na Ą ( l
jest gen. H .ujanestis. który uchoazi w u ó.;,
energicznego. Wvdal on już rozkaz »3| — 
taktu z wojakami tureckiemi. Dnia 1 Jfl 
pptrolc greckie przekroczyły linję 
j:cui.v.ln< j, pr..yti.ciii <1 >3zio do kiwaWSe 
działami tureckiemi. Wieczorem nade^Ljiil 
wiadomość, że oddziały greckie posurd7

jak prababka, pokrzywia.ią postawią > midiszczkami 
lica, wzrok odpycha, a nęci ciekawość myśli, chcącej 
prztnurtować no fatach, które ona nrz^żcła; drura

dla myśli nie ma przeszłości, a do przyszłości tylko 
to ona może przemówić: albo przeżyją długie lata, zo­
baczę dziwne rzeczy, lub umrę mało albo nic nie 
widząc.

Weszło w przysłowie w całej okolicy, że w Kunie 
na targu można tabuńskim koniem cwałować i w szerz 
i w poprzek po rynku, ile się podoba, a jeszcze się 
nie trąci człowieka, takie tam pustki; teraz zaś na prze­
korę przysłowiu -targu niemą, a w calem miasteczku 
tak tłumno snują się ludzie, jak nad błotem komary 
po zachodzie słońca. Kroje ich sukien rozmaite, a na 
nich pstrokate kolory: to wojsko Carycy moskiewskiej, 
na łeb leciało ku Barowi naprzeciw konfederatom. 
Goniec przybieźał od Apraksyna, że Bar wzięty, ze Bra- 
nicki żołnierzem polskim zastąpił miejsce moskali i cala 
tłuszcza zatrzymała się w Kunie. Żołdactwo niewol­
nicze rżnie woły, dusi kury; po stodołach, po komorach 
grasuje, ostatni dobytek chłopom wydziera: zńęca się 
nad ich żonami i córkami, a ciągie woła:

— My wasi przyjaciele, nasza matuszka Caryca 
was kocha.

Na ekonomji, po szlacheckich dworkach, po ży­
dowskich karczmach, podobnież pałamarują moskiew­
scy oficerowie, tłuką gospodarzy, grab;ą jak w nieprzy- 
jacielskiem mieście, szturmem zdubytem, a ciągle po­
starzają:

— Nasza przesławna Imperatorowa K-Zarzym Foi- 
ską się opiekuje, my wasi przyjaciele.

Przed klasztorem stoją zielone jaszczyk: z ptdko- 
wemi kasami, a kuło każdego szyldwach z dobytą uro­
nią przechadza się nńerzorem kroki' n . I do klasztoru 
zakwaterowało się kilku starszych z oficerstwa, ale ci 
dosyt spokojna, be’  brcr.cryi hou-j.
że ksiądz, gwaruyan mr-ui ? poi; pewno całoroczna 
kwesta pójdzie na uges.. zenie moskali, a ala większej 
przezorności kazał Kapuś nom oo celrch siediscć, aby 
b r r , h a o i ie m  r.i« drażnili srbyjmatyckiego di cha 
w ----------- ----------------------

GwaiuyuO J3ii Chiczewski, vhoć * 
brata i synowca, i list jego przedśmieft^, 
widzi bratowa i svr.owi we Pach

chodzi, zaciera
b . i.

ręce, uśmiecha się kc1
a kiedy braciszka przypadkiem zdybie

— Księże braciszku, nie w cierni? ‘‘i' 
jest tu gospodarz — poklepał się w 
się sposoby; uchodzić można i sameg0

Potem zawołat na organistę: J
— A nie widziałeś tam pani guhc 

nien?
Organista schylił się z pokorą. <f
— Reverendissime Pater, modią **
Gwardyan ofuknął:
— Zawsze w kościele! Dość tych 

stklemu musi być koniec, a ja z tyń”  
sobie dać nie mogę.

1 poszedł do kościoła.
Tam przed wielkim ołtarzem k 

sty w czarnych szatach, ręce złożone « j  
oczy w górę wzniesione ku obrazo^ 
Cliiysiii&a; łza ścieka po licach, 3 u9< 
szają się modlitwą. . u

Smutna była twarz rozpaczają3 J. ,. 
i piękne razem były oblicza c<9rd/i 
wówczas niewiasta, kieuy p rz y c ^ h i^ . 
smutek na łonie Przedwiecznego 1 
myślą i słowem pociechy, ulgi

Gwardyan za»rzymal się czas J ^ ^ i ^  
zabolało. przeżegnał się krzyżem pfO11 
w p it i- i ,  aić wiem usiyszai hrz? 
kościoła, żywo zbliżył się do

— Pani biatowo, dość tyCli 
plączesz kam i zmarłych; co śnnerC (JPy; 
wraca; t .raz trzeba myśleć o żywyc^  >8* -<■ 
klasztoru w waćpani mocy, cbeesz-y^ '
. uit i . , o n e . i i  
r.iivCH.:..’I i i i i ... 
n o g a m i.

Kobiety 
w os»y:

. , j-k  2 ekonon
Juz tam wszystko p o r

wstały, a pari

ni»i



L ’^ u^  tam P ’ ,,V1- pozycje. Z po- 
o t*; "reckich widać, iż chciałyby oae zaŁ . starcia z wojskami sprzymierzo 

ia rL 'VjJsk francuskich gen. Charpy znaj- 
d sPr̂ b (  '* Ilej kwaterze francuskiej na lin ji 
’ tei u nerał an&ielski Harrington przy- ser^ ś i ki 5watery wojsk angielskich. Z pola 
tn juz .pierwsze transporty rannych.
bieski i 
niewflJ 
krzyŵ  

icych sokoli w Poznaniu.
“^sokolego w dniach 13, 14 i 15sierpnia 
jfj..Uw3. g}ówne ^ n’ masowych wy- 
i 2nnntaaie °gó ,em °ko ło  4000 sokołów, 
w i ^ ^ o d z ie ż y  sokolej, to niedziela

i iin#
iskiemf

akto^ 
t(jWOŚ£' 
aierni* 
kilku ?■'

" ‘.5fki Boskiej) 15 sierpnia. Pierwszy 
)Hna4le- Się uroczyst4 mszą połową na 
i ^ ^ p i  poświęcenie boiska i otwarcie 
póeh j,zieln,cy- Drużyny sokole uformują 

■ “ u> który ruszy głównemi ulicami
• j, j U  przedefilować przed władzami. 

' uh W P°choclz>e tym, weźmie razem 
ok°to 10 000 sokołów, sokolic 

E' udmowe występy sokołów i sokolic L. 'Rżeniami narodowemi budzą juz
zainteresowanie Dzień ten za-

zaledwie parę miesięcy Towarzystwo, posiada prze­
szło 70 członków, odbyło k ika zebrań, parę odczytów, 
urządziło capstrzyk w wigilję obchodu rocznicy grun­
waldzkiej, słowem, było dość czynnem, — Głównym 
punktem obrad były wybory zarządu gdyż dotychcza­
sowy zarząd był prowizorycznym. Tajnem głosowa­
niem wybrano zarząd, składający się stosownie do 
ustaw z 9 członków. Wybrano następujących druhów: 
Kolendę — prezesem, Fenglera — wiceprezesem, Do­
magały — sekretarzem, Duszyńskiego — zast. sekr., 
Właźlińskiego — skarbnikiem, Kowalczyka — komen­
dantem, Kosterskiego, George‘a i Krzymińskiego — 
ławnikami. — W  ciągu obrad wyłonił się wniosek 
urządzenia zabawy latowej i w tym celu wybraną zo­
stała komisja zabawowa, która wespół z zarządem 
sprawą tą się zajmie. — Przy tej okazji nadmieniamy, 
iż członkiem towarzystwa zostać powinien każdy polak, 
który służył w wojsku polskiem, niemieckiem, austrjac- 
kłem lub rosyjskiem, ojsz każdy polak, który pośred­
nio lub bezpośrednio brał udział w powstaniu.

Ulgi kolejowe na Zlot sokoli w Poznaniu, 
Ministerstwo Kolei Żelaznych przyznało dla uczestni­
ków poznańskiego Zlotu sokolego 50 proc, zniżkę. 
Gniazda wykupią bilety na podróż do Poznania za 
pełną cenę taryfową, a na podstawie legitymacji zlo­
towej otrzymują przy wyjeździe bilet powrotny bez- 
płatn e. —■ Wszystkim gniazdom przypominamy przy 
tej okazji obowiązek natychmiastowego nadesłania na 
adres: Sokoli, Poznań, Zielone Ogródki, kwestjonarjuszy 
zlotowych, inaczej nie uzyskają ulg kwaterunkowych 
itd. Kierownicy drużyn win;ii przy przyjeźdzle do Po­
znania przedłożyć imienny sp.s członków swych dru- 
żyn, poświadczony podpisami prezesa i naczelnika.

Czołem! Przewodnictwo dzielnicy.
Baczność Sokoli 1 We wtorek dnia 8 sieipnia br. 

o godz. 8 mej wieczorem odbędzie się w saii hotelu 
Centralnego nadzwyczajne zebranie Tow. gimn. „Sokól“ 
w Kępnie.-,; Na porządku obrad sprawa Zlotu sokolego 
v/ Poznaniu. O jaknajiiczniejszy udział członków 
i gości uprasza Zarząd.

— P raw dz iw ie  obyw ate lskiego czynu doko­
nali onegdaj gospodarze z Donabcrowa, którzy — 
wobec strajku robotników rolnych — widząc zagro 
żonę żniwa dzierżawcy dóbr państwowych p. W ojtko­
wiaka, co do jednego pospieszyli z pomocą, by zwieźć 
skoszoną na polach pszenicę. hospieszy'i się przytem 
tak, że z chwilą, gdy deszcz zaczął padać, ostabr wi.? 
zajechał do stodoły. Cześć im za to, gdyż swoją bez 
interesowną pracą przyczynili s:ę no uratow?--ia zboża, 
które przy obecnej pogodzie mogło zmierz

— Uderzenia p io runów . Podczas ostatniej burzy, 
jaka rozszalała nad okolicą naszą w dniu 2 bm,, 
uderzył p.oru.i w szkołę katolicką w Mroczr.ais’ , 
nie wyrządzając żadnej szkody. Ten sam grom wpadł 
do domu gosp. Trzeciaka, ogłuszył znajdujących się 
w mieszkaniu, uszkodził nieco ściany, zrzucił krzyż 
i potrzaskał w drobne kawaiki. Obrażeń cielesnych 
nikt nie doznał.

W  b o rk u  uderzył piorun w stodołę, świeżo 
napełnioną tegorocznem zbożem. Stodoła i znajdująca 
się obok szopa, w której znajdowały się maszyny 
i sprzęty gospodarskie padty pastwą płomieni. Właści­
ciel, B cttk , oblicza szkodę na 3 m.Ijony marek.

W  T e k lin ie  5 razy uderzył piorun, i to 2 razy 
w stodołę, 1 raz w parówkę i 2 razy w ogród. Jakie 
szkody wyrządzone zostały, niewiadomo.

W  Ignacówce wpadł piorun do chlewa gosp. 
Klumpp?^ zabijając 2 świnie.J

— Szabesgoje u kolejarzy? Doniesiono nam.
iż pewien ru.hliwy g n - ... ....
szowa dostarcza dziesiątkami par obuwia dla kcn-Jaicy 
w Kępnie i Spółki kolejarzy w Ostrowie J— jWstyd do­
prawdy, ażeby grosz z polskiej kieszeni dawano tym, 
których jedynym celem jest rujnowanie Polski. — O ile 
nam wiadomo, znajduje się w Wieruszowie kilka war­
sztatów w ręku polskiem, niezrozumiałem więc jest, 
dlaczego polscy urzędnicy popierają żydów? Może 
dla tego, że za tandetę taniej się p!aci?

Złotobrodv.
— 97-Ietni starzec pow ies ił się. W  Chóbani- 

nie pod Wieruszowem powiesił się w ubiegły czwar­
tek 97 lat liczący, dość zamożny gospodarz, Michał 
Kowalmski. Przyczyna niewiadoma.

Z Poznania.
M od ły  o pogodę. Tegoroczna niepogoda już 

nie tylko utrudnia sprząt żniwa, ale grozi niebezpie­
czeństwem głodowej klęski. Celem uproszenia zmiło­
wania Bożego rozporządzam, ażeby we wszystkie nie­
dziele aż do ukończenia żniw po sumie odmówiono 
we wszystkich kościołach wobec wystawionego Najśw. 
Sakramentu Litanję do Serca Jezusowego i odśpiewano 
Suplikacje po zapowiedzeniu poprzedniem z ambon.

W W . Księża zechcą i nadal we mszy św. dołączać 
Kolektę pro serenitate.

Poznań, 2. 8 1922 r.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 

w. z. f  Bp. Łukomski.
~  Sprowadzanie ry b ?  Województwo komuni­

kuje, że na wniosek nadzwyczajny do zwalczania dro­
żyzny minister skarbu w  porozumieniu z ministrem 
przemysłu i handlu rozszerzył pozwolenie na sprowa­
dzanie ryb bez oclenia, także na ryby morskie.

- -  Zw o ln ien ie  1100 rob o tn ikó w . Przed paru 
dniami zostało zwolnionych w fabryce wyrobów tyłu- 
niowych tow. akc. „Sarmatia" 1100 robotników. W  za­
kładzie tym pozostaje jeszcze 200 robotników, którzy 
w najbliższym czasie mają również być zwolnieni. Po­
wodem zwolnienia ma być podobno brak widoków 
rozwoju fabryki wobec uchwalenia przez Sejm ustawy 
o monopolu tytuniowym. — Ota mamy pierwsze skutki 
uchwalenia monopolu tytuniowego.

— Za truc ie  g rzybam i. Z baraków mieszkalnych 
przy Bramie Warszawskiej odwieziono do szpitala 
miejskiego 14 osób, które zachorowały na zatrucie 
grzybami. Niebezpieczeństwo najgroźniejsze minęło.

*  au!i Uniwersytetu.
lotu o d b ę d jhu L “ ‘ “  1,UUI«UJ °d rana zawody 

ta n  ' wielkopolski z współudziałem t l«TOw eaiegozwiązku. Popołudniowe 
jako-) 1 j ?'yPUn:4 ćwiczenia wolne młodzieży 

'>anet"-pskiej, rozstrzygające boje w za- 
wać |5WtbajyAeznysh Atrakcją będzie niewąt-

a slf’?
go.
iero'v'

rm a^K L ,°wy< który rozegrają znana drużyna 
ca ly fljŁ jto ru ń s k ie g o  z drużyną reprezen- 
a w Westfalji i Nadrenii. Gra
jny-il L *.'e bardzo interesująca ze względu 

'= ^odJeszęze W kraju walory piłkarzy

Z całej Polski.

ptfr,—  doty<

i4
pj
pj

&

osM

za bardzo dzielnych. Dla 
iśjj, yhytych do Poznania, gniazda 
L r ’ w,ec2°rem zabawy w kilku salach, 
ić  • drużyny żeńskie i męskie wystąpią 
4 fk^i^kHtm i ćwiczeniami, które masą 
l^ybra-ów' i dokładnością wykonania 

serca dziesiątków tysięcy widzów. 
■  ; - r i ; d.na ćwiczeń nastąpi ogło- 
4ij J' zawodach lekko atletycznych

dIS O ®

■ oczys.‘ .,śei sokolej, która masami 
| l(,-Szy ” aJwiększy dotychczasowy Zlot 
aLu^owie i ostatni Zlot związkowy

nas zaledwie k ’ ka dni. WłacF

j
: r O
'-i1?-

ure<  ia ^ |
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J/yE Pomocy 1'cznych komisji czynią ę Przygotowania do przyjęcia miłych 
•«i 'dzie życzliwe poparcie u naszych 
BM&kowych oraz u społeczeństwa, 
i, A a uzvska*a na U..i Zlotu szkoły

,elf
di

u f

ji a , 6000 materacy oraz pewną 
■ emisja aprowizacyjna znajduje 

2lf,miaństwa, tak, iż liczyć można, 
E"o i^ .tan‘4 i pożywną strawę, którą 

*iil:|]i i . ' ln:eh kuchniach rzeźni miejskiej 
''■nt] '" ■'•h polowych do masowych
l5by'( komisja przyjęć pracuje gorliwie 
«ii)j6. ,a' la gości sokolich w PoznaniuL1 ‘lęi ’ •

' c %  ' ••’,cz®,n spodka się również
l Uurzejm°ścią władz miejskich, 

°k,rodów miejskich p Marcinca 
“Vinej Do dekoracji miasta przy-P

l||l. z oy ,• ue :3 tw j przeziz'’ " '  Przez • ,
psk Komisja budowlana zbiera się,JL....  _  , __j .Pa''r,Un!<iein budowniczego druha Do- 

' Lla ę zas wykończone. Cudów niemal 
i Ft, p en so w a , zbierając fundusze na

k‘eru ,uważaj4c» by wszelkie prace,

,rl3>“ rozP°częto, mając zaledwie’ --’ ----
yH a t-i l Mimo kredytu,

j iJ  b in /? !ku przez budowniczego, suma 
/ ’ żg ł IZ>’ wysokich cenach robocizny.

^ t nj. .pr*y pracach sokolich zajętych 
n in k " 'v 1 rzemieślników. Robotnicy
ku *4 »Ohołp nrtrn,r„,A  -----i^do^^h^tę  ogromnie wiele poczucia 

ając się zaliczką na ciężko za­l i  M,robelJ gdyż na pełną wypłatę za
-atf j i l ię N  Przy te! okazj' nie można

y'11} obywatelskiego p. Józefa

pe2'

~  w u j  r v a t c i 5 M C ^ U  p ,  JU Z ,L łd
r^k i; P°z)’czył w ostatnim momencie 
jfych 3 "^ P ^ tę  ćwierć miljona marek. 

I?lsze ‘^dności można mieć pewność, 
zna ^ l iw e m  poparciu ze strony 

st161 Ŝ eł enerSj* dopnie celu, 
tflną się tryumfem sokolej idei. Wiec poselski

KA.
rzymsko-katolickl
p^jetan w.. Donat b. m

/szałem wa, . 
i ię g ^ ( , ję g o ;

az.em z N

K ’lŁ m przemawiać będzie

ŝStanisMdamski
. . •••. III.

2 tow- ni,n-> Fmiljan bcem 7  ie'ffn ' 
in„ Emigdjusz b. m.

4,2J Zachód o godz. 7,40
7,39
7,37

zebranie Towarzystwa
■ h  i  .’ u.?«ne w czwartek, ciee 

•uZi2i..;ij członków. Istniejąc-

alie b ie ż n i
sijiego jov odbędzie się
rektor unfet<» dnia 8 sierpnia  
o godz. 7 i pół wieczorem
w  Hotelu Centralnym .

Z arząd
Chrzęść. Nar. Str. Pracy w Kępnie.

Podejrzany żyd skupuje w Bydgoszczy re­
wolwery Do spółki myśliwskiej przy ul. Królewskiej 
nr. 17 zgłosił się jakiś elegant i chciał kupić 50 rewol­
werów, lecz mu oświadczono, że rewolwerów bez po­
zwolenia nabywać ni«. można. Nieznajomy pokazał 
jak s papier, mającypotwierdzić, że rewolwery te nabywa 
cli i straży kordonowej do Wilna. Propozycja jednak 
wydała się p mejrzaną i zatelefonowano do urzędu 
sied^ego. N.eznajomego zabrano tedy do urzędu 
śledczego i f cz że jest to Abraham Strrkuo, 
rz K.mo p,.e-?d<ący w:i..a. Z .u k J  .i>o P nim 
poi ifiiljonH marcK i 3.) dolaróz. Do Wilna wysłano 
Cupes?ę c« r ,r r ;  s . awy
■ • b -ndyty. Na 3L*s;e G n ia tko w ­

skiej koło B/dgoscczy napadnięto w tych dniach mistrza 
rzeżnick ago Fisch ra z Bydgoszczy, a bandyci grożąc 
rewolwerami, l oran „.u 200 tysięcy marek Sproszeni 
przez policję bandyci ucickli i natknęli się na robot­
ników pracujących przy telefonach. Gdy ci cheieli za­
trzymać uciekających, jeden z bandytów da! do nich 
strzał, który chybił. Wówczas robotnicy' również za­
częli strzelać, a jeden bandyta cięzKO ranny został 
ujęty i w Kifka godzin potem zmarł. Drugiego ban­
dytę też ujęto i odebrano mu większą część skradzio­
nych pieniędzy.

— N ieszezęślir-y w ypadek. Przed kilku dniami 
utopiła s.ę 3 letnia córka ig o otrusa Karola C iiiie ra  
z Jarnianto1.’ ic. powiai w^bize^k: w  stawie, który się 
znajduje w pobliżu jego budynku. Gdy po zauważe­
niu nieobecności dziecka, poczv ., go szu.mć, zaa.euono 
juz tylko trup? nływ-jącego ra j  owWzchni wody. — 
Sprawę oddala policja państwowa prokuratorji prze- 
ciwko rodzicom za niedostateczne dozorowanie jego

Sądy doraźne. Na zasadzie rozporządzenia 
rady ministrów z dnia 18 lipca rb. wprowadzone zo­
stały sądy doraźne od 1 sierpnia rb. na przeciąg 5 -ciu 
miesięcy w następujących powiatach Ziemi Kaliskiej 
Sieradzkim, Tureckim, Wieluńskim i Łęczyckim. Sądy 
doraźne karać będą śmiercią: za zabójstwo osób, spra­
wujących funkcje bezpieczeństwa publicznego, zabój­
stwo w  bandzie, lub w celu zysku, za rozbój,’ za oo- 
mocą v.T3.'owadzenia v.' stu.i r.i-^rz, lomnosci, uszko­
dzenia ciała, gwałtu na osobie, lub groźby karygodnej. 
Ciężkiem więzieniem bezte.minoweiir, lu t  na ci;ts nie 
krótszy od lat 8 karany będzie, kto weź nie udział 
w bandzie utworzonej w celu rozboju. Od wyroków. . * -------------- w
sądu doraznegn niema apelacji luf kasacji. Wyroko . -----J- --- y.yiuik
śmierci wykonany będzie w ciągu 24 godzin po ogło­
szeniu przez rozstrzelanie.

— Poseł g reck i w  Polsce. Pierwszy poseł 
grecki w Polsce p. Mavrordis przybył do Warszawy 
i wręczył ministrowi spraw zagranicznych p. Naruto­
wiczowi pismo uwierzjłelniającc — jako ci.arg^ j - 3f- 
faires przy rządzie Rzeczypospolitej Polskiej.

— Aresztow anie w ó jta  defraudanta. W  urzę­
dzie gminy Jeziorna, pow. warszawskiego starostwo 
warszawskie ujawniło liczne nadużycia, na skutek 
czego przepiowadzono dochodzenie, które wykazało, że 
wójt gminy Józef Słowik zdcfraudowrtł około 600 uOO mk 
Przestano sprawę od prokuratora i oto w dniu wczo­
rajszym wójt Józef Słowik zostai aresztowany i prze­
słany do sędziego śledczego.

M jlj^ u o w y  nap iw ek W tych dniach 
w Warszawie w jednej z restauracji przy ul. Senator­
skiej zabawżTo s ę pt-Ame ^sa izys t wo, z rozmowy 
którego można było wywnioskować, że pioyhofp nn.i 
dopiero z Ameryk.. ! u  uczv.c cużarian. - 
a gdy k?>ne< p .4 .ł/^- siói ramuiiPł., go.-c’?. z icwc- 
rzystwa zac^ęu ccbie wzajemnie pokazywać rachunek 
i śmiać d-o io?pu\u. Kelner się zdziwił, inni ge­
ście przy sąsiednich stoi.kaca dz.m i -.e rś



i  sądzili, że towarzystwo to n?gle dostało obłędu. T ym ­
czasem jm en z gości tego towarzystwa wyjąt 250 d o ­
larów i dał kelnerowi jako napiwek i płacąc jedno­
cześnie rachunek, rzeki: Rachunek i napiwek to do­
piero połowa tęgo, co musieiibjśmy zapłacić w Ameryce.

— Ślub z przeszkodam i. Natalja Paulusówna 
na 4 dni przed ślubem udała się do Kościoła św. 
Karola Boromeusza przy ul. Chłodnej w Warszawie, 
celem odbycia spowiedzi. Podczas mszy św. obok 
Paulusówny klęczała, poczem położyła się krzyżem 
1 całowała posadzkę jakaś kobieta siwawa. około lat 
50 w chustce na głowie. Po nabożeństwie Paulusćwna 
uklękła przy konfesjonale, tuż za nią zaś i owa „na­
bożna". Rozpoczynając spowiedź, P. położyła pod palto 
na stopniu konfesjonału torebkę ze skóry krokodylej 
z 70000 mk, gotówką i różnymi drobiazgami Ody 
skończyła spowiedź — nie było już torebki i nie było
„pobożnej11 staruszki, gorsza zaś, zniknęły 
potrzebne do ślubu, które były w torebce, 
tego ślub natrafił na dwie przeszkody, ale 
pokonano. Złodziejki nie schwytano.

— Wielka katastrofa kolejowa, 
o godz. 4 po poł. w pobl żu stacji Małoryte

metryki 
Wobec 

jakoś je

Onegdai 
na lin ji

Brześć—Kowel pociąg gospodarczy zderzył się z towa­
rowym nr. 4675. 10 osób zabitych, 8 ciężko rannych
17 lżej. Ofiary te są przeważnie robotnicy kolejowi, 
jadący poc!ągiem gospodarczym. 12 wagonów roz­
bitych. Parowóz silnie uszkodzony. Wysłano z Brze­
ścia pociąg ratowniczy.

— Smutny powrót. Od kilku dni od strony 
Wschodniej Małopolski przybywają do Krakowa grupki 
repatrjantów, przeważnie wynędzniałych i obdartych. 
Ludźmi tymi niema się kto zająć, gdyż Urząd Opieki 
nad repatrjantami został zwinięty a Polski Biały Krzyż 
niema na dworcu swoich przedstawicieli. Wielu re­
patrjantów, nie mając funduszów na opłacenie biletu 
kolejowego, przebywa ogromne przestrzenie pieszo 
i tak kilku takich biedaków przyszło do Krakowa 
pieszo ze Lwowa.

Pokw itow ania.
— Na sztandar sokoli złożył druh Ignacy Całkosiński 

z okazji wyrażonych mu w dniu imienin życzeń przez ćwiczą­
cych członków w sali gimnastycznej 3000 mk. Ofiarodawcy 
w imien u całego Towarzystwa serdeczne ,JBóg zapłać" składa

Zarząd.
— Dla biednych miasta złożył pan Kazimierz Kowalczyk

z Nowego Yorku (Ameryka) 100 000 © , |  J 
ofiarodawcy w imię biednych „Serdeczne K

Magistrat, RespondO,

Kurs giełdy warszaw
z dnia 4. sierpnia 1922 r. 

Dolary St. Zjednoczonych 
Funiy angielskie - -  -
Korony czeskie - 
Bilon -
Marki niemieckie gotówka 

,, „  wyplata
Franki francuskie
1 rubel złoty -
1 rubel srebrny - - -  "

Tendencja mocna.

Giełda zbożowa w P°3
Urzędowe notowania z dn. 4. sidP1 

loco Poznań za 100 kg. w ladunka®
Żyto nowe -
Mąka żytnia 70°/o z workami 
Mąka pszen. 65°/o z workami 
Ospa żytnia
Ospa pszenna - - - C

Nowe żyto w podaży wilgotne; Par*l|s!'fi
hollenderskiej pokupne po cenach 
spokojne.
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Niniejszem składam na tej drodze staropolskie
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Czcigodnemu Księdzu Proboszczowi Łabujewskiemu 
z Donaborowa, za łaskawe zaaranżowanie pomocy, 
oraz całej gminie donaborowskiej, w szczególności 
wszystkim Szanownym Gospodarzom za dodatnią 
a bezpłatną pomoc przy zwożeniu pszenicy podczas 
straiku robotników rolnych, ofiarując na cel ko­
ścioła w Donaborowie 50.000 mk. 1029

Panią, której _  
omyłkę wydałem 90.00ł| 
9000 mk. przy obliczeniu.,1
w mieszkaniu a 10.000 ui 
uprasza się o zwrot 
w przeciwnym razie z111 
sprawę oddać do Pr° . L  
osobiście dobrze znam, 
nie podaję.

Biegłego

czeladnika kra*
na raglany, marynarki i briucz^

Jan Wróblewski
ul. Szkolna

Alejaowoc
z Lubczyny dój

zarazwydzierża
Franciszek W ojtkowiak

dzierżawca dóbr państwowych w Donaborowie.

Płata według 
przyjmuje

0$ ‘

Jakób Frrfc
D O M . T O g Z g y  i

WYKAZY o f  ■
nabywać ,

do posyłek

Polecam każdą ilość

Chłopiec
który ma chęć wyuczyć 
się za 1030

kelnera,
może się zgłosić.

Zgłoszenia tylko po­
między 8 a 9 przedpoł.

Marjan Andrysiak
główny dworzec Kępno.

Dla szkół powszechnych!
Form ularze

katalogu głównego
nabywać można

w  Drukarni Spólkowej
w  Kepnie.

i K O K S U
pierwszorzędnej jakości po 
c e n a c h  konkurencyjnych  
przy natychmiastowej dostawie

Sfirnoślaski K B r  (Mewy
właśc. W IN C EN TY G INTER 
Kępno Rynek 31.

Kuźnię
połow ą

' ......>
ją mosk:ew- 

ik w nieprzy- 
a ciągle po-

03 Fyl-

kEksif2ki jodło wij 
i só l m orską

do kąpania 
1028 poleca 
Staro Drogerja 

F Wsr.^uast Ił Tomczak

smutek nć 
myślą 1 si 

Gwar
zabolało. (Feldschmicdo) kupić , 

• „• zaraz
kościoła' ł - u k a s z  C e b u la  
koscicra.p KF<pN0 u| Krótka

Chłopca
syna biednej wdowy P? 
wojaku najchętniej zc wsi 
przyjmie od zaraz w nauk? 

Leop. Rabiega 
mistrz malarski 

KRPNO. ul. Sienkiewicza-

1-
0 f *  r f
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